Nr. IL. 


Kraków, dnia 9 Sierpnia 


Rok 1873. 


Wychodzi w Sobotę, w objętości 
najmniej arkusza, przez czas pory 
kapielowej od dnia 1 Czerwca do 
30 Września. 
Bióro Administracyi 
w Krakowie Mały Rynek nr. 431. 
Listy, rękopisma i przesyłki pod 
adresem Administracyi lub też je- 
dnego ze współredaktorów. 
Pieniadze na przedpłatę i ogło- 
szenia przesyłane być winny do 
Administracyi franco, najlepićj za 
przekazem pocztowym. 
Przedpłata 
na pismo .Zdrojowiska* (18 nu- 
merów) wynosi : 
w Krakowie. . Zir. 1 ct. 50 
z przesyłka pocztowa „, ME . 3% 
za granica tal. R sgr. LO 
Numer pojedynczy kosztuje ct. A2 


DROJOWISKA 


TYGODNIK KĄPIELOWY 


WYDAWANY ZE WSPÓŁUDZIAŁEM LEKARZY ZDROJOWYCH 


Drów: Blatteisa w Krynicy, Bośniackiego w Iwoniczu, Horodyńskiego w Karolo- 
wych -Warach, Ściborowskiego i Trembeckiego w Szczawnicy. 


PRZEZ 


Dra BOLESŁAWA LUTOSTANSKIEGO. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyj- 
mują w Krakowie: Administracye 
„Źdrojowiska”, „Przeglądu Lekar- 
skiego", Mo Dworski w Rynku 
głównym, tudzież wszystkie Za- 
rządy zdrojowisk krajowych. 

W_ Wiedniu Haasenstein & Vo- 
gler Wallfischgasse, Oppelik, Wol- 
zeile Nr. 22, Rudolf Mosse Sei. 
lerstatte 2. W Berlinie, Monachi- 
um, Zarichu i St. Gallen R. Mos- 
se. München Windermachergasse 
5. W Hamburgu, Frankfurcie nad 
Menem, Berlinie i Lipsku, Bazylei 
£urichu, St. tallen, Genewie i Stut- 
gardzie Haasenstcin & Vogler. 

Ggłoszenia przyjmują sie za 
opłata za miejsce wiersza dro- 
bnego (petit) po 6 cent. oprócz 
30 cent. opłaty steplowćj. 


SZCZAWNICA W GALICYI. 
napisał 
Dr. Bolesław Lutostański. 


(Ciąg dalszy). 


dowych (CO,, Na O CO, i Na CL) niemal 
wszystkie znane wody alkaliczno-solne. Skład- 
niki drugorzędne jak siarkany i węglan żelaza- 
wy, których zdroje szezawnickie mniej zawie- 
rają, niż inne szczawy sodowo-solne, w działa- 
niu wód tego rodzaju prawie nie mają zna- 
czenia. Wody więc szczawnickie należą do naj- 
silniejszych szczaw sodowo-solnych i sprawie- 


a N OR 


OPOWIE Co do siarkanów. Co do Weęglanu żelazowego. 
alkalowych (wapna i magnezyi). 
W jednym funcie = 7680 granów zawartych. 
ei re (7 ans 3775 Salzbr rbrunn 3, 98.  Gleichenberg (zd. Konst.) 0,185. 
weir yegberg ad: SĄ I? Rade 4 8 67. Luchaczowice (zd. Luizy) kozi | 
Zdrój Józefy 6480. Salzbrunn Mithibrunn 208 E we go aan aka 
Zdrój Waleryi G386 | Radein 2,609. | Luchaczowice zd. Amanda 0,135. 
Radein 6,087. | Glcichenberg (zd. Konst.) 0,658. | | w i: gote ji (aoi 
Zdrój Magdaleny 5,998. " (zd. rzymski) 0,461. | Zdrój Wa ew] APE 
Zdrój Szczepana 5,839. | Selters A 0,261. | Luchaczowiee (zd. Jana) o 
Luchaczowice (zd. Jana) 5.446. | Zdrój Józefy 0,189. Selters A ja üs 
p (zd. Aman.) 5,387. | Zdrój Magdaleny 0,174. Salzbrann Oberbrunn DA. 

Roisdorf 5, 22. | Ems Kraenchen 0, 13. | Zdrój Józefy Naa 
Luchaczowiee (zd. Wine.) 5,056. | Zdrój Szczepana 0,063. | GA RZ dA 

F (zd. Luizy) 4,919. | Zdrój Waleryi 0,044. Roisd ox 0043, 
Gleichenberg Zdrój Magdaleny „043. 
(Zdrój rzymski) 4,386. Salzbrunu Móthlbrunn 0, 04. 
Salzbrunn Miihlbrann 4, 00. [ Kraenchen ( 
Selters „ 3,044. Emz £ ‘0, 10. 
Salzbrunn Oberbrunn 3, 02. Kesselbrunn | 
Ems Kesselbrunn PARN 
Ems Kraenchen DIETT 


Z powyższego zestawienia okazuje się, iż 
wody szczawnickie rozmaitych zdrojów prze- 
wyższają pod względem głównych części skła- 


POLOWANIE NA: ŻONĘ. 


(Szkic do komedyi przez Niemichała -Nie- 
bałuckiego). 
m. 
W jaki sposób pan baron z miłości stał się 
najprzód ultramontanem a potem ateuszem. 
(Ciąg dalszy). 


Należało teraz stosownie do zobserwowanej 
Sytuacyi urządzić swoje życie i charakter. Pan 
baron najął pokój nie wystawny ale elegancki, 
który miał mu dawać rekomendacyą, że lubi 
konfort ale nie chce robić zbytków. Była to 
kwalifikacya, według jego mniemania, bardzo 
dobra na konkurenta panny skromnie i bez 
zbytków wychowanej. Następnie wydobył z ku- 
ferka żółte angielskie paletko, biały cylinder 
1 lornetkę połową. Miały to być nie wątpliwe 
oznaki jego poważnego usposobienia i amator- 
stwą do samotnych przechadzek i pięknych wi- 
doków. Potrzeba było jeszcze postarać się o ja- 
ki ciekawy opis podróży, i książkę do nabo- 
Żeństwa a to ze względu na częste wycieczki 
tych pań do kaplicy. Pan baron za pomocą 
książki chciał nastroić się harmonijnie do re- 
ligijnego tonu wraz z panną Pelagiją. W tym 
celu' wyszedł z domu na poszukiwanie księgarni. 


Ale pokazało się, że w całej Krynicy: 'księ- ' 


garni nie było, a ośoby, które pam'baron 'zą=i 


dliwie przyznać im należy pierwszeństwo w rzę- 
dzie tego rodzaju wód lekatskich, Zdroje szcza- 
wniekie najpodobniejsze są do wód Iuchaczowi- 


pytywal o to, patrzały się na niego z polito- 
waniem i przestrachem jak na człowieka dot- 
kniętego chorobą mózgową. Pan baron zmiar- 
kował po oczach tych osób, że jakąś grubą nie- 
dorzeczność popełnił, pytając się o księgarnię, 
a że na złodzieju czapka góre 1 pan baron 
obawiał się, by mu z twarzy nie wyczytano, 
że myśli za pomocą książki do nabożeństwa 
starać się o pannę Pelagiją, zaprzestał dalszych 
poszukiwań i bez książki wrócił do domu. A że 
następnego dnia chciał się sprezentować tym 
paniom nie w domu, ale w kaplicy a do te- 
go pierwszego występu, jeżeli miał odpowie- 
dni efekt zrobić, książka do nabożeństwa była 
niezbędną; przeto pan baron wiedząc, że nie 
będzie znowu tak ściśle kontrolowany, zdecy- 
dował się wziąść zamiast książki do nabożeń- 
stwa słowniczek francuski, nie ubliżający wcale 
formatem, ani oprawą książkom religijnym. 
Tak uzbrojony w powagę 1 pobożność zjawił 
się pan baron w kaplicy o godzinie, w której 
zwykle pani radczyni z panną Pelagią udawały 
się na nabożeństwo i tu okiem bacznego stra- 
tegika wyśledziwszy i obrawszy sobie punkt, 
w którym by jego postawa i pobożność najefek- 
towniej udać się mogły, usiadł i zatopił gorli- 
liwie oczy w słowniku francuskim. A że ta 
postawa nie dość świątobliwą mu się wydawała, 
więc przeszedł ku ołtarzowi i uklęknął. Tutaj 
wpatrując się w obraz z westchnieniem, gdy 
począł rozpamiętywać, że od tej chwili zależy 
jego przyszłość, szczęście, spłacenie “długów , 
obiady nie na kredyt jadane, tak się rozrze- 


ckich, zwłaszcza też zdrój Magdaleny najwięcej 
do nich zbliżony. Wody te więcej zawierają 
węglanu sodowego, a natomiast mniej chlorku 
sodu. Zdrój Józefiny najwięcej się zbliża do 
wody gleichenberskiej ze zdroju Konstantego, 
która o wiele mniej zawiera węglanu sodowego 
i chiorku sodu, a natomiast nieco więcej kwa- 
su węglowego, węglanów ziem alkalicznych, 
siarkanów i węglanu żelazawego. Zdrój Szcze- 
pana najpodobniejszy jest do wody selcerskiej, 
zawiera od niej więcej kwasu węglowego, wę- 


| głanu sodowego i węglanów ziem alkalicznych, 


a natomiast mniej chlorku sodu, siarkanu i wę- 
glanu żelazowego. Wodę ze zdroju Szczepana 
można słusznie nazwać polską szezawą selcer- 
ską i z największą dla chorych a korzyścią dla 
kraju moża zalecać ją zamiast wody selcerskiej 
rodzimej i sztucznej, używanej jak wiadomo 
w ogromnych ilościach. Zdrój Waleryi najwię- 
cej co do składu chemicznego zbliża się do 
wód emskich zawiera atoli nieco więcej kwasu 
węglowego, węglanu sodowego, chlorku sodu, 
węglanów ziem alkalicznych, węglanu żelaza- 
wego, natomiast mniej siarkanów. Rozcieńczy- 


(wszy wodę ze zdroju Waleryi trzecią częścią 


wody zwyczajnej i ogrzawszy ją, odpowiednio 


otrzymamy wodę składem swoim nader zbliżo- 
ną do wody emskiej. Woda salzbruńska posia- 
da od zdroju Waleryi więcej kwasu węglowego 
i siarkanu sodowego, a natomiast mniej węgla- 
nu sodowego, chlorku sodu i innych składni- 
ków stałych. Rozcieńczywszy wodę zdroju Wa- 
leryi połową wody sodowej i dodawszy do niej 
4 gr. na 1 funt soli głauberskiej, otrzymamy 
wodę nader zbliżoną do salzbruńskiej. 


wnił, że klęczenie mu niewystarczałoi położył się 
krzyżem na ziemi zanosząc gorące modły do 
Pana Zastępów, by go Pelagija nie minęła. 
Pobożność jego tymbardziej wzrastała, gdy po- 
myślał, że ona w tej chwili patrzy już na nie- 


| go i zbuduje się jego pobożnością. Obtarł więc 


spiesznie nos, nurzający się pokornie w pyle 
przed panem zastępów, by się z zakurzonym 
nosem nie sprezentować swojej bogdance i wstał 
gotując sobie minę zdziwionego i mile wrado- 
wanego na widok Pelagii. Ale miłe zdziwienie 
przeszło w bardzo nie miłe, skoro obróciwszy 
się nie zobaczył nikogo prócz babki kościelnej, 
która z kluczami w ręku czekała na wyjście 
nabożnego gościa. 


Niezrażony tem pierwszem niepowodzeniem 
pan baron postanowił na drugi dzień ponowić 
eksperyment, a tymczasem przez resztę dnia 
nie wychylił się z domu, by nie spotkać się z ce- 
lem swych życzeń, bo z planów jego wypada- 
ło, a może i z wiary zabobonnej, że spotkanie 
się w kościele będzie wróżbą dobrą i znajomość 
jego utrwali się przez kościół katolicki, czyli przez 
ślub. 

Następnego więc dnia znowu zjawił się w ka- 
plicy. Tym razem szczęście już na pół mu 
sprzyjało, spotkał się tam bowiem z panią rad- 
czynią. Panna Pelagija dla bólu zębów nie 
wychodziła tego dnia z domu. (C. d. n.) 


2 ZDROJOWISKA Nr. 11 z dnia 9 Sierpnia 1872. 


Umyślnie dłużej zatrzymałem się nad poró- 
wnaniem wód szczawnickich z zagranicznemi, 
aby przekonać lekarzy, iż zastąpić one mogą 
tego samego rodzaju wody zagraniczne, same 
zaś ze względu na obecność w nich jodków 
i bromów tylko wodą luchaczowicką xastąpio- 
ne być mogą. Przy piciu wód lekarskich w od- 
daleniu od źródła, okoliczność ta jest nader 
ważną, nastęcza nam bowiem sposobność uży- 
wania płodów krajowych i korzystania z darów, 
któremi nas przyroda hojnie obdarzyła. A że 
jak wiadomo ciepłota wód łekarskich nie ma 
w sobie nic swoitszego, przeto wody szezawnie- 
kie, ogrzane w naczyniu otwartem do odpo- 
wiedniej ciepłoty, mogą w pewnych razach za- 
stąpić wody ciepłe czyli cieplice. 

Mówiąc to, bynajmniej nie mam zamiaru 
utrzymywać, aby użycia wszelkich szczaw sodo- 
wo-solnych zagranicznych należało zgoła za- 
niechać, zastępując je wodami szczawnickiemi. 
Byłoby to trudną do wybaczenia przesadą. Nie 
ulega atoli wątpliwości, iż w wielu razach, tam 
gdzie bywają zalecane wody zagraniczne, mo- 
źnaby z korzyścią używać wód szczawnickich. 


OBRAZKI PODGÓRSKIE. 
BABIA GÓRA 


w Beskidach. 
(Ciag dalszy). 


Od południa wyniosłość góry jest lekko spadzi- 
sta, i służy za pastwisko owcom i wołom wę- 
gierskim. Z wiosną Babia góra często się jesz- 
cze śniegiem okrywa, lecz w środku lata, dość 
trudno jest spostrzedz kawały śniegu. Widok 
z niej przepyszny. przez dobrą perspektywę 
rozróżnić nawet można pojedyncze zabudowa- 
nia w Krakowie. Trudne do pojęcia, trudniej- 
sze jeszcze do opisu, to pierwsze wrażenie, któ- 
re sprawuje na umyśle człowieka, widząc po- 
raz pierwszy z wysokiej tej góry niezmierność 
przestrzeni i tylu przedmiotów. Jednakowoż 
gdy ujrzysz Tatry, Babia góra wydaje ci się 
pagórkiem. Ztad też Podhalanie pogardliwy da- 
ją jej początek, powiadając, że baby idące na 
odpust do Kalwaryi, wyrzucały śmiecie ne je- 
dną kupę, z czego urosła Babia góra. Nieopi- 
sany też widok i zachwycenie sprawia obser- 
wowane na tej górze wschodzące słońce i oświe- 
cenie szczytów tatrzańskich i Babiej góry. Nie 
ma na niej żadnego jeziora, o jakiem wspomi- 
nali dawniejsi krajopisarze, lecz wytryska na 
niej i u podnóża mnóstwo źródeł, które spły- 
wają drobnemi strumieniami nadół, a w obrę- 
bie gminy Skawicy, zlewają się w jedno ko- 
ryto pod nazwą Skawicy. 

Dla swej znakomitej wyniosłości, cechuje się 
Babia góra swą właściwą, szczególnie przy sa- 
mym wierzchołku alpejską florą, i obfituje 
w rządkie rośliny i zioła uzdrawiające. Znaj- 
dują się i źródła mineralne, a nawet są ślady 
dawnych kopalni krnszczowych, o krórych oko- 
liczni górali rozmaite prawią wieści. Sławny 
na:urąlista francuzki i polski Jan Dubois w dzie- 
le swem: Essai sur lHistoire litteraire de 
Pologne, przytacza, iż góry polskie Karpaty 
i Babia góra, są wygasłymi wulkanami. Do wy- 
sokości 4,400 stóp Babiej góry pokryte są 0d- 
wiecznymi lasami, złożonymi ze świerków, jo- 
deł i buków. Gleba tych lasów, albo porosła 
nadzwyczaj bujnym trawnikiem borówek, albo 
jest pokrytą pięknemi roślinami górskiemi, 
zresztą zawaloną jest, szczególniej w większych 
wysokościach obumarłymi i  pruchniejącymi 
pniami świerków i jodeł. Idąc coraz wyżej, na- 
tura coraz więcej obumiera, drzewa karłowa- 
cieją, wcześniej umierają i zawalają martwemi 
kłodami ziemię. Po miejscach suchych pora- 
stają jałowice i borówki, lecz na 300 stóp pod 
szczytem niknie cała roślinność, powierzchnia 
zawalona jest kamieniami, a na nich porastają 
już tylko gatunki mchów i porostów. 

Pod względem botanicznym badali Babią 
górę Besser i Schultes. W nowszych czasach 


zwiedzali ją Dr. Berdau, Dr. Janota i Dr. Reh- 
mann, których zbiory roślin przeglądał Dr. 
Franciszek Herbich, i wspomina o tem w swem 
dziele „Przyczynek do Geografii roślin w Ga- 
licyi. 

Grzbietem Beskidu, po nad który wystrze- 
liła Babia góra, przechodzi główny dział wód 
europejskich. Wodny dział Babigórski otaczają, 
na około przypory czyli ramiona tej góry i roz- 
łożone pomiędzy niemi doliny. U południo- 
wych stóp rozłożyła się dolina Czarnej Orawy, 
po północnej stronie dolina Skawicy. Po wscho- 
dniej stronie leży dolina Bystrzanki, w niej są 
wsie Sidzina i Bystra. W dolinie Skawicy są 
wsie Biała, Skawica i Zawoja, a w dwu pom- 
niejszych dolinkach są wioski Jusczyn i Grze- 
chinia. Na północ i zachód leży dolina Stry- 
szawki z wsią Stryszawa i Koszawary, w któ- 


rej rozłożone są wsie Koszawara, Przyborów, | 


Jeleśnia, Krzyżowa i Krzyżówka. Na południo- 
wych stokach rozsiadły się po dolinach Pod- 
horańskiej, oraz Białej i Czarnej Orawy, osady 
Orawskie: Polhora, Rabcza, Roztoki, Kicze- 
ra, wyżna i niżna Lipnica i Dolna i Horna 
Zubrzyca. Tych też dolin, mianowicie Czarnej 
Orawy i Skawy od wschodu Babiej Gróry, Pod- 
horańskiej i Koszawary od zachodu, użyto do 
przeprowadzenia niemi przez grzbiet Beskidu 
dróg bitych: Orawskiej i Polhorskiej. (C. d. n.) 


KORESPONDENCYE 


Z ZAKŁADÓW ZDROJOWYCH. 


Karolowe Wary d. 2 Sierpnia 1873. 


Przez cały tydzień upłyniony dopisywało po- 
wietrze ładne, z wyjątkiem jednego dnia, gdzie 
mieliśmy burzę i nawalny deszcz z grzmotami 
i błyskawicą. Ciepłota średnia rano 12? R. — 
w południe 26° R. 


Ruch kąpielowy w porównaniu z r. 1872. 

Roku 1873 dnia 29/7 przybyło rodzin 10880, 
osób 14967, zaś w r. 1872 dnia 29/7 przyby- 
ło rodziu 10834, osób 14844, a zatem różni- 
ca na korzyść b. r. 46 rodzin, 123 osób. 


Ruch Polonii. 
D. 22/7 Piotr Lego, urzędnik z Wilna, 


„ Aleksander Mroczkiewicz, mieszcz z żo- 
ną z Kongresówki. 

„ Józef Dąbrowski, oberleśniczy z żoną 
z Galicyi 

„ Wincenty Harnowski, o. d. z. z żoną 
z Wilna 

D. 23/7 Antoni Mieszkowski, o. d. z. z synem 

z Kongresówki. 

„ Aleksander Naumski, dzierżawca z Kon- 
gresówki 

„ Hanibal Roztropowicz, dzierż. z Kon- 
gresówki. 

„ Bolesław Wilczyński, prywatny z żo- 
ną z Warszawy. 

„ Gustaw Zachert, prywatny, z Kongre- 


sówki. 

„ Józef Czosnowski, 0. d. z. z zaboru ro- 
syjskiego. 

„ Lucyna Rapniewska, o. d. z. z Kra- 
kowa. 


„ Walentyna Norlewska, żona aptekarza 
z Kongres. 
„ Arnold Junowski, kupiec z Kongres. 
„ Sabina Miłzecka, o. d. z. A 
„ Wiktor Korejwo, kupiec z zaboru ro- 
syjskiego. 
„. Aleksander Janicki, starosta z Galicyi. 
„ J. Rychlicki, urzędnik polic. z Zaboru 
rosyjsk. 
D. 24/7 Książę Kazimierz Swiatopolk Mirski, o. 
d. z. z Warszawy. 
Romuald Makowski. urzęd. z żoną z Kon- 
gresówki. 
„ X. Edward Mankiewicz, przeor Karme- 
litów z Kongres. 
„  Leokadya Wołowska, żona mieszczana 
z Kongres. 
„ Edmund Liwski, profesor z zaboru ro- 
syjskiego. : 
„ Mikołaj Popejko, urzędnik z Warszawy. 
„ Antoni Radzki, proboszcz z Poznania. 
Leonora Kwiecińska, z córką z Kra- 
kowa. 
„ Marya Janowska, wdowa po urzędniku 
z Krakowa 
W. Karwowski- Daszkiewicz, 0. d. z. 
z zaboru rosyjsk. 
„ Elżbieta Moraczewska, żona urzędnika 
z Warszawy. 
Roman Zaborowski, student z Kongre- 
sówki. 
Eugenia Ruczkowska, z Warszawy. 


WYKAZ ZAKŁADÓW ZDROJOWYCH 


w Galicyi i Królestwie Polskiem się znajdujących, które w ciągu ostatnich 
lat trzynastu ogłaszały sprawozdania, lub też nadesłały takowe komisyi bal- 
neologicznej przy Tow. Naukowem Krakowskiem istniejącej. 


Przy każdem zdrojowisku podajemy liczbę gości zdrojowych w przecięciu z trzech lat osta- 
tnich, w których sprawozdanie ogłoszono, oraz największą liczbę gości w ciągu 13 lat ostatnich. 


Zdrojowiska mające zwykle więcej nad 1000 gości zdrojowych. 


liczba najwięcej 
gości było go- wroku 
zdrojow. ści zdroj. 


1. Krynica w Galicyi, w pow. Sandeckim, zdr. szczawy żełeziste | 1735 1935 1868. 
2. Szczawnica  , z s zdr. szczawy słono-alkoliczne 1676 2066 1872. 
3. Ciechocinek w Król. Pol. w pow. Włocławskim zdr. słone 1136 1302 1870. 
4. Truskawiec w pow. Drohobyckim, zdr. żelezisto-siarcz. i sodowo-słone 1055 1475 1868. 
Zdrojowiska miewające zwykle po 500—1000 gości zdrojowych. 
5. Iwonicz w Galicyi, w pow. Krośnieńskim, szczawy słono-sodowe 919 1010 1871. 
6. Busko w Król. Poł, w guber. Kieleckiej zdr. słono-slarczane 911 1003 1870. 
7. Swoszowice w Galicyi, w pow. Wielickim, zdr. siarczane 706 947 1871. 
Zdrojowiska miewające zwykle po 200—500 gości zdrojowych. 
8. Solec w Król. Pol., w gub. Kieleckiej, zdroje słone 474 540 1866. 
9. Lubień w Galicyi, w pow. Gródeckim, zdr. siarczane 420 580 186l. 
10. Rabka w Galicyi, w pow. Myślenickim, zdr. słono-jodo-bromowe 321 349 1869. 
11. Żegiestów w Galicyi, w pow. Sandeckim, zdr. szczawy żeleziste 282 309 1870. 
Zdrojowiska miewające zwykle niżej 200 gości zdrojowych 
12. Latoszyn w Galicyi, w pow. Pilznieńskim, zdr. słono-siarczane 139 280 1868. 
13. Korsow w Galicyi, w pow. Brodzkim, zdr. żelezisty 120 171 1860. 
14. Szkło w Galicyi. w pow. Jaworowskim, zdr. siarczane ? 150 1860. 
15. Majdan średni w. Galicyi, w pow. Stanisławskim, zdr. słone 98 146 1863. 
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D. 25/7 Katarzyna Wojtaszyńska, obyw. z War- 


m 


szawy. 

Franciszek Puszkalski, rentier z Piobr- 
kowa 

D. 26/7 Anna Polańska, o. d. z. z zaboru ro- 

syjakiego. 

Lucian Stecki, zakonnik z Kongresów. 

Piotr Kuburski, zakonnik 5 

Józef Piechowski, naucz. z zaboru ro- 
syjskiego. 

Arkadiusz Orański, oficer wojsk ros. 
w dymisyi. 


D. 27/ 


29 


” 


Kamocki, student z zaboru pruskiego. 
Marya Janiszewska, żona urzęd. z War- 
szawy. 
Julia i Róża Naimska, z Warszawy 
Eleonora Lityńska, o. d. z. z zaboru 
rozyjskiego. 
Ludwika Morawska, wdowa po urzęd. 
z Warszawy. 
Walenty Szymanowski, prywatny z War- 
SZAWY. 
Anna Falęcka, o. d. z. z Kongresówki. 
Teofila Koczorowska, żona Dr. med. 
z Kongresówki. 
Dr. Zeno Pilecki z Warszawy. 
Jan Zamojski, o. d. z. z synem z War- 
szawy. 
Walenty Lisiecki z Warszawy. 
Magdalena Dobrzyjałowska, żona miesz. 
z Warszawy. 
Cecylia Umińska, żona mieszez. z War- 
SZawy. 
Eugenia Januszkiewicz z br. Lariszów, 
o. d. z. z Krakowa. 
Aleksander Rafałowicz, Dr. praw z za- 
boru rosyjskiego. 
Feliks Motyliński, prałat z Płocka. 
7 Józef Lubieński, o. d. z. z Kongresów. 
Kuszell, prezydent dyrekcji tow. 
kredyt. ziem. z Warszawy. 
Ignacy Kozubowski, prywatuy z War- 
szawy 
br. Adam Krasiński, o. d. z. 2 żoną 
z Warszawy. 
Antonia Ośniatowska, o. d. z. z War- 
szawy. 
W. Kazimierz Dzieduszycki, o. d. z. 
z Galicyi. 
Stanisław Kaniewski, prywatny z bra- 
tem z Poznania. 
M. Zabłodowski, mieszcz. z zaboru ro- 
syjskiego. 


” 


D. 28/7 Włodzimierz hr. Borkowski, o. d. z. 


z Grlicyi. 

Adam Chlebowski, prywatny z Galicyi. 

Adam Jasiński, o. d. z. z Kongres. 

Konstanty Siklucki, urzęd. z Wilna. 

J. Borowski, kupiec z córką z War- 
szawy. 

Józef Rypczyński, urzęd. sądowy z Po- 
znania. P 

Jan Kalinczuk, prof. teologii z Czernio- 
wiec. 

E. Bakowska, żona urzęd. z Poznania. 


D. 29/7 Stanisław Jasiński, mecenas z Warsz. 


Leon Kijewski, inżynier z Warszawy. 

Paulina Gjankowska, żona Dr. med. 
z Warszawy 

Jan Iwanowski, prywatny z Podola 
rossyj. 

Aleksander Popławski, prywatny z Po- 
dola. rosyjsk. 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Upałty — cholera urządza drapaka -— 


nowa edycya słownika Lindego — krytyka 
lwowska i teatr lwowski, ostateczne zakoń- 
czenie. 


Gorąco, upał, upał i gorąco, oto terażniej- 
sza zwykła piosnka mieszkańców podwawelskich. 
Ulice puste, planty wyludnione, budka cholery- 
czna przejeżdżająca przez ulicę i uwożąca pa- 
sażera, to wszystko, co możemy spotkać w kv- 


17. Sławniak w Kr. Pol. pod Lublinem, zdr. żeleziste 
18. Krzeszowice w Galicyi, w pow. Chrzanowskim, zdr. siarczane 


O RZN 


16. Krościenko w Galicyi, w pow. Nowotarskim, zdr. szezawy alkaliczne 82 


Prócz tych zasługują na wspomnienie w prowincyach ościennych. 


19. Bardyjów na Węgrzech, zdr. szczawy-żeleziste 
20. Druskieniki na Litwie, zdroje słone 
21. Birsztany na Litwie, zdr. słone. 


Oraz 


1. Bolechów w pow. Doliniawskim, zdroje słone. 


2. Kossów w pow. Kossowskim, zdr. słone. 
2. Wieliczka w pow. Wielickim, zdroje słone. 


4. Delatyn w pow. Nadworniańskim, zdroje siarczane. 


5. Jakobeny na Bukowinie, zdroje siarczane. 


6. Konopkówka w pow. Tarnopolskim, zdr. siarczane. 


7. Niemirów w pow. Jaworowskim, zdr. siarczane. 
8. Zaborzeki w pow. Kolomyjskim, zdr. siarczene. 


9. Dozna Watra na Bukowinie, zdr. żeleziste. 


10. Burbat w pow. Kossowskim, zdr. szczawy żelezistej. 


11. Wysowa w pow. Jasielskim zdr. szczawne. 


12. Bóbrka w pow. Krosnociskim, zdr. słono-jodo-bromowy. 


3 

140 1862. 

P 52 1859. 

? 52 1859. 
690 818 1865. 
1160 1337 1860. 
? 428 1862. 


drobniejsze zakłady zdrojowe w Galicyi i na Bukowinie następujące. 


13. Jaszezórówka w pow. Nowotarskim, zdr. ciągły obojętny. 


RUCH OSÓB W ZDROJOWISKACH KRAJOWYCH. — 
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY W SZCZAWNICY 
VI. LISTA GOSCI ZDROJOWYCH 


Sobieszczański Ludwik z kuzyną Teofilą Weber z Kra- 
kowa 


. Szymanowska Marya z kuzynką Jadwigą Jaworską 


z Warszawy 


. Reichenberg Haskel z matką Sarą, syn kupca z War- 


SZAWY 


. Szubert Awit z pomocnikami z Krakowa 
. Głuszkiewicz Aleksander z córką Heleną Pocztmistrz 


z Łącka 


. X. Majerczak Marcin, wikary z Bełza 
. X. Dr Semenetz Franciszek, proboszcz z Bełza 
. Toczyłowski Antoni z Antonim Floryanowiczem ma- 


gister filozofii z Warszawy 


. Grochowski Teodor z córką Stanisławą, aptekarz 
. Kralke Matel, żona kupca z Warszawy 

„ Białobrzewski Juliusz, Dr. med. Krakowa 

. X. Nieużyt Józef, proboszcz z Krakowa 

. Tomaszewski Franciszek, gospodarz ziem. z K. P. 

. Drzewiecki Michał, przemysłowiec z Kutna 

. Sławoszewski Witold, obyw. z Rosyi 

. Slatowska Edmunda z córką i służącą z Krakowa 

. Przystęp Abraham, kramarz z Warszawy 

. Rabinowicz Eliasz, syn kupca z Rosyi 

. Żurowski Tadeusz, krawiec z fam. i chłopcem z Li- 


manowy 


„ Miętus Julia z córką i służącą z Krakowa 
. Opoczyński Jan, obyw. z Rosyi 

. Landsberg Wellen, obyw. z Krakowa. 

. Pietrzycki Maryan, ce. 


I k. porucznik pensyonowany 
z Wieliczki 


. Dubowski Leon, fabrykant obuwia z Lublina 
. Łaguna Józef, kapitan wojsk e. k. ros. z Lublina 
. Brzechffa Teresa, artystka z Ludwikiem Dietz, dy- 


rektorem Tow. muzycznego z Przemyśla i Fe- 
licyą Pfau ze Lwowa 


. Hoffmann Jan, urzęd. banku. polsk. z Warszawy 

. Trembińska Olimpia, obyw. z córką z K. P. 

. Małkowski Józef, rządca z córką z Krechowa 

. Kasprzak Stanisław, reformat z Zakluczyna 

. Galusiński Antoni Władysław, Dr. med. z Krakowa 
. Szmid Józefa, żona restaur. z córką Józefą z Krakowa 
. Schwarz Sali, szwaczka z Tarnowa 

. Kłuczeńko Bazyli, Dr. med. i chirur. z Krakowa 

. Antecki Wiktor, farmaceuta z Krakowa 

. Kopolt Nety z córką, żona kelnera z Krakowa 

. Bętkowska Marya, córka obyw. z Zofią Zaborowską 


z Warszawy 


. Skupiewski Józef, adwokat z żona i kuzyną Wikto- 


ryą Górską z Warszawy 


. X. Chodyński Stanisław prof. semin. z Kr. P. 
. Lewandowski Gustaw, dr. med. z Kr. P. 
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przybyłych do Szezawniey od d. 23 do d. 29 Lipca 1873. 


. Teliga Władysław z fam. fabrykant cukru z K. P. dnia. 230sób 3 u Dr. Doskowskiego. 


2 u Węglarza, 
2 u Brzezińskich. 


2 u Noworyty. 
3 w Domu kawaler. 


2 u Szellera. 
1 w Tomanka kancelar. 


” » " 


2 u Słowika. 

2 pod Hiszpanam. 
1 u Staroniewicza. 
I u Szellera. 

1 u Dr. Krydy. 

1 u Salamona. 

1 n n 

] na Zamku. 

3 w Holenderce. 
1 u Einhorna. 

l n n 


4 u Staroniewicza. 
3 pod rolnikiem. 
l w Leonówce. 

l u Garana. 


1 u Dr. Doskowskiego. 
I w Domu Kawaler. 
Lie 


3 u Garana. 

1 w Domu kawaler. 
2 w Bracie, 

2 u Garana. 

l u Węgłarza. 

l w Grospodzie warsz. 
2 w Restauracji. 

l u Krumholza. 

l w domu kawaler. 


b la 
2 w Restauracyi. 
Siostrze. 


3 w Szwajcarce. 
1 w domu kawalerskim. 


" " 
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chanym naszym Krakowie. Lecz jak zwykle się 
dzieje na świecie, tak też i cholerze uprzykrzy- 
ło się nas maltretować i powoli zbiera swoje ma- 
natki, by wyruszyć w dalszą podróż. Nie wra- 
caj nigdy do nas, oto są moje życzenia. Tym- 
czasem zupełny brak nowin na bruku krakow- 
skim i gdyby nie poczciwy pan M-ki ze Lwo- 
wa tobym nawet nie miał o czem pisać. Pocz- 
ciwy ten pan M-ki nazywający emigrantów, 
literatów, redaktorów, cyrkumfatygantami na- 
rodowymi. Dziękuję mu za to serdecznie, bo 
do słownika Lindego i tak już bogatego, przybył 
jeden nowy wyraz. Lecz wróćmy do rzeczy. 

Dzienniki lwowskie i korespondencye ze Lwo- 
wa, donoszą unisono, że po wyjeżdzie pani 
Hoffmann, przerażające panują pustki w tea- 
trze lwowskim. Nikogo to dziwić nie może, że 
publiczność zepsuta wytworną grą artystów 
krakowskich, nie ma najmniejszej ochoty cho- 
dzić na przedstawienia prowincyonalnych prze- 
ważnie aktorów. Przytem nieład, bezrząd, po- 
mięszanie najprostszych wyobrażeń teatralnych, 
podnieconych ślepą zazdrością do Krakowa, do- 
szły do szezytu w gmachu skarbkowskim. 
W teatrze lwowskim u góry i u dołu bujają 
najrozmaitsze intrygi i przedstawiają najkomi- 
czniejszy widok, dwóch dyrektorów kopiących 
wzajemnie pod sobą dołki, oczywiście ze szko- 
dą imstytucyi. Jeden woła precz z dramatem! 
Drugi precz z operą! Jeden drugiego chce wy- 
sadzić. U dolu p. Ładnowski organizuje stowa- 
rzyszenie artystów, które ma odziedziczyć 
w spadku po dwóch dzisiejszych konsulach, te- 
atr lwowski. Na boku zaś pp. Dobrzańscy śmie- 
ja się trzymając się za hoki, z tych dziecin- 
nych walk i śmiesznych aspiracyj. Swoją dro- 
gą trąba dyrekcyi, tak dowcipnie przez Deu- 
szka, nazwany Jfidasik , dalej konsekwentnie 
kompromituje dyrekcyę, teatr i artystów lwow- 
skich w Dzienniku Polskim. Zapowiedział 
z góry recenzyę o grze panny Deringównej 
w roli Kamili Ostrożnie z Ogniem tak nie 
roztropnie powierzonej jej, a że fiasco było 
okropne, więc musiał milczeć. Teraz wyśmiany 
za to, odgraża się, że jak tylko będzie miejsce 
w Dzienniku poda ową recenzyę. Czyż nie 
wygląda on na manekina, którego Omikron 
lub Afisz porusza do woli, umiejąc pociągnąć, 
za właściwą nitkę. Biedne Midasiątko, już nie 
wie co począć, tak ze wszystkich stron jest 
wyśmiane i zmaltretowane! Zaledwie ukazał się 
w Dzienniku Polskim artykuł przeciw chwal- 
bom krytyki w dziennikach krakowskich, aż 
tu Midasiątko, wyrwało panegiryk dla pani 
Nowakowskiej przechodzący emfazą wszystko co 
się dotąd w tym rodzaju na horyzoncie oka- 
zało twierdząc, że owa aktorka słynna z afek- 
tacyj i przesady, jak najnaturalmiejszą arty- 
stką w Polsce. Widocznem tu jest delirium 
tremens i brak pierwszych zasad zręcznej po- 
lemiki. Szczutek dał wyborny formularz tea- 
tralnych panegiryków Midasika, który nasz Afisz 
natychmiast powtórzył. Cóż powiecie na to, że 
Midasiątko niczem nie opamiętane, na drugi 
dzień wyrżnęło na seryo, pochwalną recenzyę, 
która była czystą parafrazą owego znakomi- 
tego formularza Szczutka!? Zawiść i zazdrość 
są ślepe! Obym był fałszywym prorokiem, ale 
przeczuwam, że zawiść i zazdrość do teatru 
krakowskiego, zgubią teatr lwowski i ostate- 
czny samobójczy cios zadadzą dogorywającej 
dzisiejszej Dyrekcyi; tak jak śmieszne porwanie 
się Midasiątka na uznane znakomitości artyzmu 

i literatury krakowskiej zgubiło je w opinii pu- 
blicznej. Na dobicie się, Midasiątko chwali bez 
miary p. Kalicińskiego!! Nie potrzebuje to ko- 
mentarza. 

Na zakończenie podam wam anegdotę, cha- 
rakteryzującą wybornie, estetyczne wykształce- 
nie dzisiejszych sfer teatralnych lwowskich. 
W MKonfederatach Mićkiewicza, ile razy jest 
mowa o doktorze, urzędowym szpiegu jenerała 
tyle razy Hrabina, zdradza się z nerwowym do 
niego wstrętem uwydatniającym poczucie po- 
łożenia* w którem się znajduje. P. Hoffmann 
znakomicie oddaje to poczucie, ile razy mowa 
o doktorze i kończy swą rolę, owem nerwowem 
poruszeniem wstrętu, na słowa lokaja anonsu- 
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591. 
592. 
593. 
594. 
595. 
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597. 
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599. 
600. 
601. 
602. 
603. 
604. 
505. 
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Sciborowski Jan, gosp. wiejski z K. P. 

Śliwiński Janusz, obyw. ziem. z K. P. 
Ostyk-Narbutt Jadwiga obyw. z Litwy 

Rogójska Antonia, wł. dóbr. z córkami z Krakowa 
Winiarski Andrzej z Krakowa 

Głuchowski Mieczysław, obyw. z K. P. 

Dobrzański Mieczysław, obyw. z K. P. 

Koller Jan, rządca dóbr. z żoną z Węgier 

Uhłier Rudolf, inspektor dóbr z żoną z Węgier 
Bergsmann Żaneta żona kupca z siostrami z Pesztu 
Łapieki Piotr, obyw. z Litwy 

Drozdowski Józef, redaktor z Warszawy 

Misiewicz Wanda, żona oficera z Warszawy 
Łuniewska Anna z córkami obyw. z Kr. P. 
Czarniecka Wanda, żona wł. ziem z fam. z K. P. 
Kotkowski Bronisław, inżynier z Dukli 

Kiihner Jan, kelner z Tarnowa 


Wykazano do 22g0 Lipca 548 rodzin, 


Przybyło od 23 do 29 Lipca 58 č „ 


2153 oa 


95 


1 pod Słowackim. 
1pod Atillą. 

1 w Siostrze. 

w Zamku. 

pod sercem. 

w Pałacu. 


w Restauracyi. 
ı Lustika. 

w Pałacu. 

w Domu Kawalerskim. 
u Czayki 

u Dr. Doskowskiego. 
w Pałacu. 

4 u Garana. 

1 w Restauracyi. 
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Razem 606 rodzin, 1248 osób 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY W KRYNICY. 
IV. LISTA GOSCI ZDROJOWYCH 
przybyłych do Krynicy od 14go do 29go Lipca 1863 r. 


Dr. Jarocki Feliks, adwokat z Tarnowa 

Korzeniowski Antoni, sędzia emeryt. z Warszawy 

Dr. Hoffmann Kornel, adwok. krajow. ze Lwowa 

Płużański Władysław, urzęd. gór. z Dąbrowy K. P. 

Laufer Samuel, dzierż. dóbr z żoną:i sługą z Sieniawy 

Borkowska Marya, żona urzęd. z fam. z Grodna 

Dr. Eborowicz Antoni, z Warszawy 

Pruszyńska Felicya, wł. dóbr z fam i 2 sługami 
z Tarnowa 

Blechschmidt Marya, żona rękodz. z córką z Warsz. 

Altberg Teme, kupiec z Zamościa 

Orne Chiel, krawiec z Brzostku 

Erlich Jakób, „ z Jasła 

Rosenthal Marya, żona komisanta handlow. z kuzynką 
isługą z Krakowa 


. Rewolińska Marya, żona inspek. urzęd. lekar. z fam. 


z Radomia 
Grass Marya, żona naucz. israelsk. z Gorlic 
Wittig Teodor, wł. dóbr ze służącym z Chełmca 
X. Matkowski Jan, prob. z Mohylowa 
Czajkowski Walenty, ck. sędz. powia. z Budzanowa 
Okólski Adolf, urzęd. sąd. z Lublina 
Klugmann Aron, kapitalista z Dunajewicz z Rosyi 


. Staniewska Paulina, obyw. z Ptaszkowy 


Frankel Leon, kupiec z Kamieńca Podolsk. 
Geliblum Marya, żona kupca z Warszawy 
Jarzyna Maciej, uczeń semin. nauczyc. z N. Sącza 
Kichensteim Basche z sługą z Żydaczewa 


. Goldhitte Sara, żona kupca z synem z Łancuta 
. Sadowski Henryk, obyw. z Warszawy 


Krasnopolska Franciszka, z córką i sługą z Załusza 
(obw. Czortkow) 

Łubińska Józefa, wł. dóbr. z Wielunia K. P. 

Kleczeska Władysława, żona redaktor. z 2 kuzyn- 
kami i sługą z Krakowa 

Buk Teresa, wł. real. z N. Sącza 

Nebeneatt Deni, wdowa po faktorze z N. Sącza 

Transfeld Franciszka, żona konduk. poczty z Bochni 

Franensberg Marya  „  urzęd. z N. Sącza 

Zborowski Eugeniusz c, k, zastęp. prokur. pań. ze Zło- 
CZOWA, 


. Oskard Andrzej, radca i dyrek. szkół gimnaz. z fam. 


ze Lwowa 
Oszacka Aleksandra, żona dzier. dóbr z sługą z Jasła 
Bielańska Aleksandra, żona urzęd. banku z synem 
isługą ze Lwowa 
Kossowski Benedykt, urzęd. z Łomży K. P, 


9. Lindquist Anna, obyw. z fam. z Krakowa 


Kondratowicz Bolesław, aptekarz z Grodna 

Wiszniewska Aleksandra, obyw. z Wiśniowczyka 

Brukowiecka Julia, obyw. z Pławcza 

Kobyłecka Ludwika, wł. dóbr. z fam. i sługą z Mo- 
dowina Kr. Pol. 


„ Winnicka Józefa, wdowa po urzęd. z 2 córkami z War- 


SZAWy 
Grelle Melania, wł. dóbr. z córką ze Lwowa 
Brand Rebeka, żona kupca ze sługą z Tarnowa 


przybył 
dnia 14 lip. 


14 
14 
14 
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14 
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mieszka 

pod Pagatem. 

w Łazienkach Nr. 14. 
pod 3 różami. 

pod Lwem. 

pod Pagatem. 

pod Litwinką. 

pod białą różą. 


pod Węgier. koroną. 
pod Opatrznością. 

u Braunfelda. 

pod Palmą. 

pod Palmą. 


pod Gwiazdą. 


pod Rybą. 

u Kaila. 

pod O. 

pod Ułanem. 

pod Szwajcarem. N. 4. 
pod Zamkiem N. 12. 
pod Opatrznością. 

u Fasslowej. 

pod Łososiem. 

pod Palmą. 

pod Zamkiem N. 21. 
u Luftglasa. 


pod Gwiazdą. 


pod Węg. Koroną. 
pod Białą różą. 


pod Opatrznością. 
pod Cisem. 

pod Kanarkiem. 

pod Zamkiem N. 19. 


" % 


pod Orłem Nr. 10. 


pod morskiem okiem. 
pod Kosynierem. 


pod Węgierską kor oną. 
pod Gwiazdą. 

pod Orłem Nr. 12. 
pod Gwiazdą. 

pod Ułanem. 


" 


pod Góralem. 
pod Ułanem. 


pod Białą różą. 
u Brauna. 
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jącego doktora. Artystka jak zwykle tak i we | 598. 
Lwowie w ten sposób zakończyła swą rolę; lecz | 299. 
jakież było jej zdziwienie, gdy wszedłszy do | 300. 
garderoby, zastała już tam jednego z konsulów, 
który z współczuciem zapytał się jej „Co się | 301. 
Pani stało?“ „Jak to, co mi się stało?“ | 302. 
„Drgnęłaś Pani tak, że myślałem iż się Pani | 303. 
słabo zrobiło“. W tej chwili artystka zrozumiała | 304. 
cały komizm sytuacyi i odparła z tą werwą | 305. 
i dowcipem, które ją nigdy nie opuszczają „Oh! | 306. 
to nie, jakieś zwierzątko mnie ukąsiło*. 
JEK. 307. 
je 308. 
Wiadomości tyczące podróży | „o9 
i komunikacyi. 310. 
311. 
| 312. 
Koleje krajowe. Dziennik ustaw państwa nr. BA, 
60 zawiera ustawę z 22 kwietnia odnoszącą się | 315. 
do nowej sieci kolei zachodnio-galicyjskich : w 
a) z Bielska przez Żywiec w kierunku ku | 316. 
Czaczy z przyłączeniem do kolei koszycko-bo- 
gumieńskiej, 317. 
b) z Lełuchowa przez Nowy Sącz i Grybów | 318. 
do Tarnowa z przyłączeniem do kolei galic. Ka- | 319. 
rola Ludwika, z obecnemi liniami z Grybowa | 320. 
do Zagórza z przyłączeniem do pierwszej wę- | 321. 
giersko-galic. kolei; z Nowego Sącza przez Su- | 322. 
chą do Zywca i z Suchej do Krakowa (Pod- | 328. 
górza). 324. 
Budowa powyższych linij ma być w 3 la- | 325- 
tach ukońkzdhąć i : a 326. 
327, 
328. 
ę 329. 
DROBNE WIADOMOŚCI. 
330. 
331. 
— Ruch osób w Karolowych Warach od r. | 339 
1770 do 1862. 333. 
W r. 1770 było rodzin 322. 334. 
A ALTBO 2 dan 220% 335. 
» 1800 ,„ » . 
FRO S E + 
„ 1020 4, „ 1641. 338. 
s 1830 „  „ 2448. 339. 
„ 1840 , „ 2882. i 
EE 4  $ EO, 
„ 1860 ,„ „ 6366. si 
na  ISf0ee, » 9729. 342, 
ALSA „ 12671. 343. 
Ul LSÓŻĄ „ 13650. 344. 
— Ciekawym jest ruch w sprzedaży wód | 345, 
mineralnych naturalnych, jaki spostrzegamy | 246. 
w kraju uaszym. Wiadomści nasze czerpiemy | 347. 
z ksiąg Filii zdrojowisk czeskich i galicyjskich 348. 
p. J. Wentzla w Krakowie, która prowadzi 349. 
największy handel wodami mineralnemi w Pol- ; 
sce. Ż ksiąg tych okazuje się, iz sprzedaż wód | 950 
karlsbadzkich i czeskich gorzkich od kilku lat, 351. 
zwłaszcza też w ostatnich dwóch latach, zna- | 35o 
cznie się zmniejszyła. Natomiast pokup wody | 353. 
bilińskiej i gorzkiej węgierskiej znacznie się po- | 354. 
większył. Z wód zagranicznych najwięcej sprze- 355. 
daje się wody selcerskiej, najmniej zaś schwal- 356. 
bachskiej. Wody głeichenberskiej mniej żądają i 
niż szczawnickiej. Sprzedaż wód krajowych z każ- 357 
dym rokiem wzrasta. 4 
Ai. mt 359. 
i 360. 
Sprostowanie. 361. 
W Nrze. 8 „Zdrojowisk* w korespondeacyi | 362. 
z Truskawca, w kolumnie 2, szpalcie |, wier- | 363. 
Szu 21, zamiast „gdyż zaleca się picie wód | 364. 
mineralnych“, powinno być: „gdyż nie zale- | 365. 


ca stę picie wód mineralnych“. 


R id 
Wydawca 


Dr. B. Lutostański. 


a 
Odpowiedzialny Redaktor 


Józef Kostka. 


Grzybezyk Anna, obyw. z fam. isługą z Gołyszyna K. P. 

Landau Fisig, kupiec z żoną z Łabowy 

Janiszewski Henryk, naucz. wyż. szkoły real. z żoną 
ze Lwowa 

Grabolewski Jan, obyw. z siostrą z Czerwonki K. P. 

Brzozowski Juliusz, obyw. zfam. z Posuchówki Ukraina 

Burasiewiczowa Franciszka, obyw. z Ilmbramowie K. P. 

Wieliczko Brygida. obyw. z Imbramowie 

Koczorowski Mieczysław, ob. z fam. z Sieradza K. P 

Br. Rosen Stefan, kapitan gwardyi wojsk ros. z War- 
szawy 

Załęski Julian, obyw. z Warsz. i 

Sroczyńska Marya, żona komis. skarb. z córką 1 sługą 
"z N. Sącza 

Iwaniecka Marya, obyw. z Tulczyna 

Choiński Maksymilian, urzęd. z Warszawy 

Chlipowska Emilia. żona urzęd. z Lipna K. P. 

Chippmam August, koronczarz z Joachimstadt Z Czech 

Bronarska Marya, obyw. z synem z Czerniowie 

Brzozowski Edward, obyw. z Warszawy 

Rodkiewicz Emilia żona urzędnika z synem z War- 
Szawy 

Kosińska Marya, córka obyw. rzeczywistego radcy stanu 
z Warszawy 

Burzyński Piotr, prof. Uniwer. Jagielloń. z Krakowa 

Grubińska Józefa, obyw. z synem ze Lwowa 

Skulicz Gerwazy, konduk. poczt. ze Liwowa 

Turowska Kamila, wł. dóbr, z córką z K. P. 

Sobierajska, Zofia, obyw. z Krakowa 

Jankowska Helena, obyw. ; 

Schuhut Helena, kupcowa ze Lwowa 

Ebersohn Gusta 4 z 

Holzer Marya, obyw. z córką z Rzeszowa 

Brüner Hersch, kupiec z synem z N. Sącza 

Raczyński Jan, krawiec damski z familią z N. Sącza 

Bielicki Izydor obyw. z Jasła 

Stroczyńska Klementyna żona radcy stanu z familią 
z Warszawy 

Wieściańska Teresa, obyw. z familią z Krakowa 

Zieliński Gustaw, wł. dóbr ze Skępy K. P. 

Lubschiitz Sara, żona kupca z Berdyczowa 

Sakowicz Jakób, obyw. z żoną z Białego Solca 

X. Zajączek Michał, z Krakowa 

Schmidt Michał starszy, radca magistr. z fam. z Kra- 
kowa 

Weiss Aleksander, naucz. gimnast. z Krakowa 

Bernberg Elka, kupcowa z Tarnowa 

Hónig Eisig kupiec z pomocnikami z N. Sącza 

Nitecka Józefina, żona c. k. zarządcy poczty z fa- 
milią z Krakowa 

Liebermann Chane, żona kupca z Śzczekocina K. P. 

Dobkiewicz Władysław, prof. gimnaz. żoną z Warsz. 

Sternad Albertyna. obywatelka z Bochni 

Reizner Honorat, obyw. z Krakowa 

Kapuściński Piotr, urzędn. z fam. z Warszawy 

Dabkiewicz Tekla, żona urzędnika ze Lwowa 

Kannol Pisze, żona kupca z córką z Pińska 

Schifritz Feige żona kupca z Berdyczowa 

Moszyńska Natalia rękodzielniczka z Warszawy 

Sałasz Mieczysław, inżynier kolei K. L. z fam. isługą ze 
Lwowa. 

Kranzsilber Felisze, żoną kupca z Kutnowa 

Rester Alter, kupiec z sługą z Krakowa 

Brav Cypre, handlarka z siostrą z Jarosławia 

Graber Cecylia, handlarka z Jarosławia 

Steiner Malcia, żona kupca z Krakowa 

Deutelbaum Izaak, zegarmistrz z 2 synami z N. Sącza 

Zarański Stanisław, dyrektor archiwum sądu wyż. 
z Krakowa 

Agapsowicz Rozalia, obywat. ze Lwowa 

Schouppe Celestyna, obyw, z fam. z Warszawy 

Goldberk Chawe żona kupca z Jodłówki 

Sobel Chaje, żona kupca z Lublina 

X. Tomasiewicz Aleksander, z Imbramowic K. P. 

Dowiakowska Bronisława artystka oper. z Warszaw. 

Englander Helena, żona dzierż. dóbr z N. Sącza 

Kallfus Chaje, żona handlarza z Wiśnicza 

Wilczyńska Olga. obyw. z córką z Krakowa 


Razem 365 rodzin, 720 osób. 
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pod morskim okiem. 
pod Kanarkiem. 


pod Szwajcarem Na. 1. 
pod Zamkiem Nr. 16. 
pod Topolami Nr. 5-6. 
pod Opatrznością. 


pod Kosynierem. 


pod Sobieskiem. 


zj n 


pod Ułanem. 

pod Szwajcarem N. 14. 
pod Sobieskim. 

w Łazienkach N. 2. 

u Preussika. 

pod 3 Różami. 


n " 


pod Strzelcem, 


pod Jarząbkiem. 

pod Trabką N. 10. 
gab 19. 

w Łazienkach N. 12. 
pod Opatrznością. 


pod 2 gołębiami. 


pod Trąbką Nr. 9. 
pod Potokiem Nr. 3. 
n b) n 5-6. 
pod Warszawą. 


pod Ułanemi. 
pod białą różą. 
pod Góralem. 
pod Łososiem. 
pod Kosynierem. 
pod Lwem. 


pod Pagatem. 

pod Pogonią. 

pod Potokiem Nr. 8. 
SA, tę » 5. 


pod Kurkiem strzeleck. 
u Kaila. 

pod Pogonią. 

u Skotnickiego. 

pod Pagatem. 

pod Zegarem. 

pod Pagatem. 

u Langiera. 


pod Gwiazdą. 


pod Pagatem. 
pod Łososiem. 


g ih -3 3 


" 


pod Trąbką Nr. 3. | 


pod Gwiazdą. 
pod Jarząbkiem. 
pod Lwem. 

pod Kanarkiem. 


pod Pogonią. 
pod 3 różami. 
pod Sobieskim. 
pod Kanarkiem. 
pod Lwem. 
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„ Dom Bankowy JP ABRÓRRRBRRĄRE 
r 2 HANDEL BŁAWATNY ; 
W. S. WILCZYNSKI% ANTONIEGO CZERNEGO $ 


„We Lwowie ulica Sykstuska pod L. 8, Ę 4 WA sia > 
mając stosunki z różnemi bankami, tak w kra- dÈ 

ju jak i zagranicą, wyrabia pożyczki pod naj- | <a 
korzystniejszemi warunkami na dobra, realno- i utrzymuje również na składzie, kołdry 


przy Rynku Głównym (1-3) | 


ści i kamienice. Ka watowe, kołdry flanelowe, koce w naj- 3 
Zarazem ułatwia kupna i sprzedaże dóbr, realności wW rozmaitszych gatunkach, pledy mezkie, 


(1-6) sE chustki damskie, płótna, pończochy, b 


Skupuje na własny rachunek wszelkie zboże i przyj- Gb skarpetki, materace, sienniki i t. d. % 
nuje nań zamówienia. cb PRZETWORY „z? 

- SOCJCOCHCJCOICOCACOCH JCOICACIA 

Poszukuje lasów na sprzedaż na morgi lub sztuki. O TATATATA ATA ATAATA ANTA A 


i kamienic. 


D'EGUEISIER. 


Przyrząd zastósowany do lewatyw, wstrzykiwań, skrapiań Prysznitza, którego chorzy 
używać mogą w łóżku bez zmoczenia się i zmiany miejsca, używany bywa powszechnie w szpi- 
talach zagranicznych, klinikach itd. 


Przyrząd ten sam funkcyonuje, wytrysk jego jest ciągły, regularny i dający się dowolnie 
modyfikować. 3 


Do nabycia w Krakowie w aptece W Redyka „Pod Barankiem* na Małym Rynku. 


Cierpiący na rupturę dolnych części ciała 


znajdują w zupełnie nieszkodliwie działającej maści rupturowej G. Sturzeneggera w Herisau 
w Szwajcaryi, zadziwiający środek leczniczy. Cena słoika 3 złr. 20 cent. w. a. Przed naślado- 
wanićm, które obliczone jest na omamienie publiczności, stanowczo się ostrzega. Zaden rozbiór 
nie może zbadać mojej tajemnicy. Świadectw i pism dziękczynnyceh nie przytacza się tutaj, gdyż 
tnkowe są licznie wymienione w opisie użycia. Do nabycia tak u samego G. Stmzeneggera, ja- 
koteż w następnych składach: w Krakowie u Wiktora Redyka pod Barankiem, we Lw o- 


wie u Zygmunta Riickera, aptekarza, w Wiedniu u Józefa Weissa, apteka zum Mohren, 
Tuchlaben. (24) 


A B LĄ > LOAN, 


optyk w Krakowie 


poleca dokładne okulary i inne optyczne i fizyczne narzędzia. Papier listowy angielski 


z wyborowemi monogramami kolorowanemi. Karty wizytowe a la minute i wszelkie ar- 


tykuły do pisania, rysowania i malowania. 


F. Wakarecy i Spólka 
Specyalny skład koronek, haftów, firanek, towarów białych 
i konfekcyi 

w Krakowie 
g Rynek’ 28. (2-3) 


wSzczawnicy w Holenderce 
polecają swój znany z wielkiego doboru magazyn Łaskawym względom Szanownej Publiczności. 
WILHELM FENZ 
w Krakowie naprzeciw kościoła Św. Wojciecha 
poleca swój skład wszelkich towarów galanteryjnych i znaczny zapas: 
Bawełny, Nici, Jedwabiu w różnych gatunkach, jakotęż Kołnierzyków, Kwiatków, Krawatek i Wstążek, Gazy, 


Krepy, Tiulów, Blondyn i Iluzyi, Perkali, Muślinów, oraz Pończoch, Skarpetek, i Kaftaników fanelowych 
i bawełnianych, Parfumeryj, Pomad, mydeł angielskich i francuskich, prawdziwej wody Kolońskiej itd, itd. 


we Lwowie 
Rynek 36. 


Koneesyonowany Kantor Stręczeń 


FRANCISZKA MIKULSKIEGO 


w Krakowie ulica Floryańska Nr. 325 


Mam zaszczyt donieść P. T Szanownej Publiczności, iż podejmuję się zawsze dostarczenia sług wszel- 
kiej kategoryi, począwszy od Rządców dóbr, Guwernantek, Bon, Skonomów, Gospodyń, Kucharzy, Kamerdy- 
nerów Lokai, Kucharek, Pokojowych i t p. 

| Pośredniczy tak w sprzedaży jak i zakupnie dóbr, domów, dworków i t. p. jak również w wyszukiwaniu 
RAE w, oraz najmie mie:zkań. Podejmuje się dostawy ludzi, za kontraktami tak do Królestwa Polskiego jak 
i do Rosyi. 

Przyjmuje do Wizy Paszporta, oraz wyrabia legalizacye wszelkich dokumentów. s 

Uskutecznia wszelkie komissa tyczące się sprzedaży i kupna wszelkich płodów surowych. 

Dziękując Szanownej P. T. Publiczności za doznawane dotąd względy, polecam się nadał tymże. (1-3) 


Czcionkami Drukarni L. Paszkowskiego. 


Dentysta „ Berlina 


EDWARD STEHLIK 


W KRAKOWIE 
na Wesołćj w domn własnym Nr. 22. 
uskutecznia 


wszelkie roboty rzeżbiarskie 
i kamieniarskie 

tak kościelne jak i budowlane 

z kemienia, marmuru, porfirn. granitu itd. 
oraz 

różne dekorowania ornamentami | 
| faciat domów, salonów, sieni, schodów itd. | 
Stawia kaplice, ołtarze, groby familijne, 
nomniki itp. 


E F m 
Dłużynski 
Ulica Floryańska 
L. 364 I piętro 
w ka i a k owie. 


DJABEŁ 


pismo satyryczne, illustrowane, 


wychodzi w Krakowie. 


Prenumerata kwartalna 
Złr. A c. 25. 


Piąty rok istnienia, 


HANDEL POD FIRMĄ 


Jozef Riedel 


w Krakowie 
„POD JASZCZURKAMI* 
Poleca skład wyborowych płócien, bielizny sto- 
łowej, perkali, pończoch, materyj i wszelkich 
przyborów do aparatów kościelnych, jedwabiu 
do szycia i haftu, włóczek, bawełny, nici par- 
fumeryi, herbaty i innych przedmiotów po ce- 
nach przystępnych 
IK" Zamiejscowe polecenia uskutecznia od- 
wrotną pocztą. (9-18) 


Zakład totograficzny 
WALEREGO RZEWUSKIEGO 


na Wesołej, ulica Podwale Nr. 27 lit. B. 
przy płantacyach naprzeciw Resursy niemieckiej 


tuzin fotografi 5 zir, pół tuzina 3 zir. 


Dla wygody biorących najmniej półtuzina fo- 
tografij: „Matryca przechowuje się dwa lata*. 


WŁADYSŁAW GLIXELI 


JUBILER 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 53 
poleca swój 


Magazyn wyrobów 
ZŁOTYCH I SREBRNYCH 
przyjmuje wszelkie zamówienia i zamiany 

oraz kupuje 
drogocenne kamienie, złoto i srebro. 


Rządcea drukarni: Józef Łakociński. 


